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30: 
GWAGIAŃ PAG, Rada Li nar. zajmie ię rawa mandatów w pańzenika 


ileió 
caat WY E S Sprawa ta bedzie także przedmiotem obrad konferencyi waszyngtońskiej. 


sę” s 
M Prof. Weizmann jedzie do Waszyngtonu. 
AMERYKI RM (Telegramy wtasne „Nowego Dziennika“). 


RZE wą | ę (—rt) Karlsbad, 9 września. i ieneuj ig) 
KRAKOW n aA “LUBICZ y | Nadeszła lu dziś ee s z e 1 g A | udial BZYKA Organizacji Syoáskiej 
| sprawa zatwierdzenia mandatów angielskich w obradach nad mandatem, 
nad Palestyną i Mezopotamia nie będzie roz- (—rt) Karlsbad, 9 września. 


p e palrywaną podczas obecnej sesyi Rady Ligi Między prezydyum Komitetu Delegaoyi Ży= 
UI il 0 mil il H ip 0 narodów, lecz dopiero na SP przyszlej, któ- dowskiclh na:Konlerencycę pokojową pp. Sokoto- 
e ra odbędzie się w miesisicu październiku, 


wem i drem ILeo Molzkinem a Radą Ligi naro- 
| e PA 8 e e. y 
Kraków, 10 września, ģ xwesłya mandatów ma być również poru 


v m dów loczy się żywa wymiana zdań w sprawie 
i szaną na waszyngtońskiej konferencyi w spra- | dopuszczenia przedstawicieli narodu żydow- 
wie rozbrojeń. Na konferencyę tę wyjeżdża pre- 


, 3 ; : skiego do obrad Rady Ligi nar. nad sprawą 
(st) Nareszcie padł dlugo oczekiwany wyrok | zydent Organizacyi Syońskiej prof. Weizmann A 


Mpg : | mandału palestynskiego. Radzie Ligi przedło- 
BANIETCA dla naszego sejmu uslawodawczego. dla wzięcia udziald w obradach nad sprawa | zono szeres memoryalów, wykazujących m. L 

Dziwnym traiem — możliwym tylko w na- | mandatu angielskiego nad Palestyny, która to konieczność AAU prezydyum Organizacyj 
szym prymitywnym ustroju parlamentarnym | sprawa ma tak doniosłe znaczenie dla utworze- | Szońskiej w obradach nad kwestyą, mającą 


uchwaliła ną wniosek posła Stapińskiego ko- | nia żydowskiej 
misya skarbowo-budżetowa(!) rozpisanie wy- | stynie, 

borów na dzień 15 grudnia. Doświadczenie nas 

uczy, że nie należy uchwał naszego sejmu a 


unia gonia mimi Wielka mowa lorda Cecila 
m R esto ie „i. wf o kwestłyi górnośląskiej i wileńskiej j. 

a na lak poważne przeszkody różnorakiego 

charakteru. że nawet przy najlepszej woli czyn- oraz © Sprawie zatwierdzenia mandatów przez Ligę. 


ników rządowych powiększy się zasobne archi- 
wuin uchwał ‚na papierze” jeszcze o «jeden 


egzemplarz. Nie ulega wątpliwości, że ordyna- 


siedziby narodowej w Pale- | tak doniosłe znaczenie dla narodu żydowskiego, 
: 


Genewa. PAT. Dzisiaj rozpoczęła się dyskusya | że doprawdy dalsze prowadzenie sporu jest skan- 
nad sprawozdaniem Sekielaryńlu generalnego | dalem międzynarodowym, Oczekujemy odpowie- 
A > b ligi narodów. Pierwszy 'zemawiał delegal | dzi ús a 12-go wrzesnia i spodziewam 
cya wyborcza, jeżeli ma choćby najogólniej od- | Szwecyi Branling | 0 T Sa. | się, że odpowiedź poleży kres kontlikłowie który, 
powiadać rzeczywistym stosunkom w swej tak Genewa. PAT. Na dzisicjszem posiedzeniu Ligi | zagraża pokojowi świala. 
fstotnej części, jaką jest geometrya okręgowa, | narodów lord Cecil oświadczył: Uważam, że Liga Cecil twierdzi, że uczyniono małe postępy, mą 
musi oprzeć się na wynikach spisu z dnia 30. | jeszcze tylko skorzysta przez szczere i lojalne | drodze do realizacyi 
września, których wyzyskanie potrwa kiłka | krylyki oraz DL o przez członków A: sprawy mandatów, 

baz a p © i z gujaceg ypowiedzenia swojej opinii o jej | 
miesięcy. Zresztą należy się spodziewać, że | Sujacego im wypowieczenia swojej c Tog 
usposobiony dziś opozycyjnie sejm nie połknie działalności. Mówca nie przyłącza się PCA ZA 

mir + ka witosowej. wędki ordynacyj- pełności do wywodów Braniinga i wyraża zdzi- | Cecil zaznacza, że zarówno Anglin, jak i Stany, 
po! me d y g A a id 4 walka dokofa a z powodu zarzutów, skierowanych prze- Zjednoczone dażą do jednego celu, to jest do 
nej, — rządowego projektu — i Ę ciwko sekretaryatowi Ligi. Sekrelaryat przepro- j Pnp y sobą 
niego będzie zaciekłą i nie Bpa w. =" sprawę repatryacyi jeńców, W N ; A pp Moe Rabie A 
dów dramatycznych. Nawet na wypadek, gdy- | dził ankietę w sprawie depollacyi kobiet w Tur- | W tym punkcie jednak raport Rady jest da ) 
by ostatecznie miał zostać przyjęty jako pod- | cyi, ustalenie trybunału międzynarodowego spra | Zapewnienia pokoju światowego, który nie mogo 
stawa ordynacyi projekt rządowy, musiałby się | wiedliwości, Raport nie wymienia tylko sprawy, | BYĆ utrwalony bez należytego ograniczenia zbro- 
podział na okręgi wedle artykułu 16 dokonać | 9d której zależeć będzie prestige Ligi narodów, Z A dar” R 3. 

k ; a mianowicie a koniec Cecil stawia wniosek, aprobujący, 
wedle ostatnich statystycznych danych co do kawgudśtstgo Ślątka działalność Rady, mający na celu zapewnienie 
liczebnego stanu poszczególnych okręgów tak, i R wyć A aaa jak największej jawności obrad, wyrażając 

5 q + „rż Jai Nie mogę mówić — wywodził Cecil — o samej e JJ sli y 

że termin grudniowy, a nawet blizki później- sprawie, mogę tylko aRtedwraz nadziei PAR ada żal z powodu opóźnienia Sprawy rozdzialu man= 
szy nie leżałby w granicach możliwośgi. sie tylko dąży do „Ari kośdsgcdnie spra- datów, za co Rada nie jest odpowiedzialaą i do- 
Toież z tych wszystkich przyczyn mowa po- | wiedliwej decyzyi, lecz zitnadą uwagę na io, aby magajacy się wreszcie natychmiastowógo Okre- 
grzebowa nad katafalkiem trzechletniego sejmu | decyzyą uznaną była za sprawiedliwą przez cały ślenia Ji > 

byłaby może jeszcze dziś przedwczesną. Teraz świat, Prezydent zasirzegł sobie prawo odesłania da ko- 
możemy jednak zapewnić, że nie będzie ona Konflikt polsko-litewski > wolf ok kiórojWE Ra TIE NN 
naslrojona na ton elegijny szczerej boleści ij zajmuje nas również, ale nie wypowiadam opinii SIE pae PpS ef zęnie aua: 

rozpaczy. W czterechsetletniej przeszło historyi | W tej sprawie, lecz jedynie to mogę powiedzieć, 
paszego parlamentaryzmu było, zdaje się, mało . ee 
sejmów, którymby całe społeczeństwo miało | nawet hajbardziej wyrozumiałe i pobłażliwe 
tyle do zarzucenia, jak obecny. społeczeństwo. Sejm nasz żył przeraźliwie dlu- 

Było to ciało parlameńtarne pozbawione wy- | 80. Nie umiał na czas z honorem zejść ze świa- 
rażnego charakteru prawno-publicznego (nito ta. Jak na sejm w okresie gigantycznych zmian 
konstytuanta ni normalna izba ustawodawcza), | społecznych i przesunięć politycznych, które w 
bez przewodniej myśli państwowej, bez skry- swym zawrolnym terapię odpowiadają przed- 
stalizowanej struktury wewnętrznej, bez gło- | wojennym dziesiątkom lat. jest peryod trzyle- 
wy i bsz systemu nerwowego, kadłub reprezen- | tni wprost metuzalemowym wiekiem. Nie ma 
tujący li tylko część społeczeństwa. Gdyby mu dziś poza Polska żadnego parlamentu, któryby być fikcyą ukrywającą wstydliwie wieloglową 
nawet przebaczyć wszystkie te braki i niedoma- wybrany po zakończeniu wojny dótrwał aż do | dyktalurę kilkuset posłów, jeżeli zachwiany 
gania, nie sposób zamilczeć o jednej wadzie, | dńia dzisiejszego. W Anglii — kolebce parla- teorelycznie i praktycznie parlamentaryzm nie- 
kiórej nie może zapemnieć swej legislatywie ; mentaryzmu — mimo braku jakichkolwiek | ma stracić reszty popularności i sympatyj, to 


skutkiem braku opinii Stanów Zjednoczonych W 
tej sprawie. 


konstytucyjnych postanowień w tym kierunku, 
zdarza się rzadko, by Izba niższa przetrwała 
dwa lata. Jeszcze ściślej uzgadniają opinię par- 
lamentu z poglądami społeczeństwa tąk czę- 
ściowe wybory, jak także i charakterysiyczne 
dla niespisanego ustroju angielskiego relacyjne 
zgromadzenie wybitnych parlasnentarzystów E 
tekami lub bez nich. Jeżeli woła narodu niema 


VAF 


Bir, B 


IFA 


okres jego trwania musi uledz zmianie. Zwła- 
Skcza narzuca się siła rzeczy reforma w tym 
Kierunku w państwach, które, jak nasze, wbrew 
przykładowi nfemieckiemu odrzucają bezposre- 
Janie ustawodawstwo ludowe i trwają przy 
klasycznym systemie parlamentarnym. Zupeł- 
py brak zrozumienia dla tego postulatu okazali 


autorzy kunstytucyi marcowej, ustanawiając 
w artykule 11 pięcioletni okres kadencyj sej- 


mowej. We Francyi, Prusiech, Jugosławii ka- 

dencya wynosi 4 laia, w Stanach Zjednoczo- 

siych wedle konstytucyi, w Anglii w faktycz- | 
nym przebiegu wypadków nie dłużej jak dwa. 

W braku radykalniejszych innych sposobów 

rozwiązania sejmu (trudno zą taki uważać roz- 

wiązanie sejmu mocą własnej samobójczej 

uchwały, powziętej % głoów lub rozwiązanie 

sejmu przez prezydenta za zgodą aż trzech pią- | 
tych senatu) sejmy nasze bedą wiecznym), a 

godność posła wprost dożywołnią. Jeżeli w cza- 

skch normalńych, na które przecież obliczona 

jest konstytucya, okres kadencyi wydaje (ię 

zbyt długi, to odnosi się to w znacznie wyż- | 
szym stopniu do pierwszej reprczeutacyi pań- 

stwowej, wyłaniającej dopiero z siebie wszyst- 

kie inne władze. 

Czas już więc najwyzszy, by odwołać się po 
raz drugi do woli wyborczych mas. Anachro- 
nizm dogorywającego sejmu odbijał się w osta- 
tnirn czasie bardzo boleśnie na poziomie jego 
prac i zajęć. Przeczucie zbliżającej się burzy 
wyborczej zapełniwlia elektrycznością atmosferę 
w gmachu przy ul. Wiejskiej, 

Nie można co prawda stłumić poważnej tro- 
ski, jaka nas ogarnia, gdy myślimy o przy- 
szłości naszego parlameniaryzmu. Pierwszy 
sejm był zły; czy drugi będzie lepszy? 

Jakość sejmu jest wypadkową dwóch skła- 
dowych czynników: Politycznego wyrobienia | 
społeczeństwa i ordynacyi wyborczej. Pierwszy | 
moment jako od nas niezależny pozostaje po- 
za nawiasem rozważań. Należy więc wytężyć 
wszystkie wysiłki, skupić całą uwagę, by w tym 
punkcie przerwać czarodziejskie biędne koło 
naszej politycznej mizeryi 

zaweżwany przez sejm dv przedłożenia 
ordyriacyi wyborczej do pażdziernika, zlożył 
przed kilkoma tygodniami do laski marszal- 
wsķiej_ projekt! opracowany przez ministra 
Raczkiewicza. Wczoraj poraz pierwszy rozpa- | 
trywała komisya konstytucyjna rządowy ten 
projekt ordynacyi. Rozważając ogloszone szcze- | 
góły projektu dochodzimy do wniosku, że nie | 
jest on oryginalnem dzielem obecnego gabinetu | 
lecz nowem, nieco zmienionem (niestety nie po- 
prawionem) wydaniem ostatniej ordynacyi, 
przygotowanej jeszcze przez endecki przejścio- 
wy gabinet Świerzyńskiego a ogłoszonej dnia 
6 grudnia 1918 r. z kontrasygnaturą Moraczew- 
skiego i Thugutta. 

Lex Świerzyński wprowadzająca sześcioprzy- 
miotnikowe prawo wyborcze (proporcyone iność 
wedle systemu Hondta) przyswoiła naszej kul- 
turze politycznej w sposób śmiały a radykalny 
za jednym zamachem najwyższe zdobycze po- | 
stępowej myśli państwowej. Polska przez tę or- 
dynacyę nietylko stanęła w równym szeregu 
z państwami zachodniemi, lecz nawet je zna- 
cznie prześcignęła. Dziś z perspektywy trzech 
lat musimy przyznać, że ordynacya gruqniowa 
mimo swych niewątpliwych błędów (o których 
potem), nie była najgorszą. Była ona dobrą 
formą, w którą społeczeństwo wlało złą treść. 
Ordynacya nie kazała ludności włościańskiej 
głosować tylko na „chłopów i eRlopskich sy- | 
nów“, któryto chlubny predykat widniał na | 
odezwach ludowcowych przed nazwiskami | 
kandydatów, (We Francyi oddaje swe głosy | 
bez wyjątku, jak wykazują ostatnie wybory, 
profesorom uniwersytetu, adwokatom, wogóle 
inteligencyi). 

Ordynacya nie rozpętała całej owej przyzie- 
mnej, operującej demagogicznemi hasłami wal- 
ki wyborczej, jaka się rozpętała z nieznaną 
dotąd gwałtownością na ziemiach polskich w 
styczniu 1919 r. 

Ordymacya sama przez się była tylko demo- 
kratyczną; ochłokratyczną stała się dopiero, | 
gdy zetknęła się z nienormalnem naszem i nie- 


wyrobionem życiem partyjnem, Rewizya ordy- | 


t 
NOWM DZIENNIR 


PZ O ZZO ZZL 


nacyi nie pójdzie w kierunku zakwestyonowa - 
nia jej szczerze demokratycznego charakter: 

Odnoślectoraz natarczyrwsze żądania ost: 
tnich mohikanów politycznej reakcyi nie zu - 
ważą na s wypadków.Nawrót od ordynac:: 
cyi grudniowej w tył ku reakcyjnym kombina- 
cyom galicyjskiej roboty wyborczej czy prvu- 
skiemu sianowemu kurjalizmowi czyteż | -'3i, 
skiemu plurałizmowi jest historyczną niemo- 
liwością. 

Wobec tego stajemy przed zasadniczem py- 
taniem: Czy mamy przyjąć, jako punkt wyjścia 


Sie a 


i i 
y Nr. H0. 
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ordynacyi wypróbowany już w naszych wā 
runkach system poprzedniej, czytęż rozglądać 
ię za inną, lepszą. 1 J 


M. Warszawa. (Telefonem). Dziś odbyło się 
posiedzenie komisyi konstytucyjnej pod prze: 
wodnietwem posła ks. Lutosławskiego. Posia« 
nowiono przydzielić zreferowanie projektu ore 
łynacyi wyborczej pos. prof. Buzkowi į dana 
mu tydzień czasu na opracowanie tego referar 
iu. Następne posiedzenie komisyi w przyszły 


Gabinet podać siędo dymisyl 


Stanowisko P. S. L.. 
M. Warszawa. (Telcfouem), Zarząd P. S. L. od- 
był dziś przedpołudniein zgodnie z zapowiedzią 
zebranie, na którem zatwierdził uchwałę prezy- 


uyum stronnictwa w sprawie wycofania człon- 


ków P, S. L, „ gabinelu _ 

Popołudniu zebrał się Klub posłów P. S L. į po 
krótkiej dyskusyi powzinł rezolucyę, która mię- 
dzy innemi wskazuje, w jakśch warunkach stron- 
mictyyo zdecydowało się przyjąć odpowiedzialność 
za rzędy i z jakiemi [rudnościami miało do izy- 
nienie, Rząd dwa razy zwracał się do sejmu z 
żądaniem umożliwienia owocnej pracy j dwa ra- 


zy oddawał władze do dvspozycyi sejmu. Stron- | 


nictwa sejmowe, które z znacznej części .przygo- 
towują się do wyborów, uniemożliwiały rządowi 
pracę, Stosunki te w astatnich czasach znostrzyły 
w. opozycyu przybrała gwałtowne «rmy, nie 
cofano się przed deptaniem tego, cę powinno być 
uszanowane i to w chwili, gdy rząd byl szajęty 
walką ze szkodliwymi prądami wewnę!rznymi. 
W tych warunkach Klub doszedł do przekonani 
że nie może ponosić 
za tok spraw. Klub zaiwierdził uchwałę, odwalu- 
jącą swych przedstawieieli z rządu i uehwAliI u- 
siequjacym a w sSZczególności prezydeniowi Wi- 
tosówi wyrazie pelne zaufanie i podziękowanie 
a sprawowanie rzadów w czasie najsrytyczniej- 
szym. 


Uchwale Ready ministrów. 


M. Warszawa, (Telefonem). Po posiedzeniu 
kłubu poselskiego P. S. L. udal się premier do 
pałacu Namiestnikowskiego, gdzie odbyło się 
posiedzenie Rady ministrów. Po bardzo krót- 
kiej dyskusyi uchwałono upoważnić premiera 
Witosa, by dziś jeszcze przesłał Naczelnikowi 
Państwa prośbę o dymisyę całego gabinetu. 


List p. Witosa do Naczelnika Państwa, 


Warszawa. (PAT) Pan Prezydent ministrów 
przesłał do Naczelnika Państwa pismo nastę- 
pujące: 

Warszawa, dnia 9 września 1921. 

Do Pana Naczelnika Państwa, Warszawa, 
Belweder. 

Równocześnie z załączonem pism.m ministra 
skarbu p. Słeczkowskiego mam zaszczyt przed- 
stawić prośbę całego gabinetu o dymisję. 


dalszej odyjowiedzialności ' 


| 
| 
| 


Po ostatniem zgłoszeniu mojej dymisyi ule- | 


głem wraz z całym gabinetem wbrew swoim za- 


mierzeniom woli Pana Naczelnika, jak również | 


naciskowi stronnictw sejmowych į zdecydowa- 
lem się na pozostariie ua stanowisku. Kiero- 
wałem się wówczas tem, że stronnictwa nie by- 
ły w stanie stworzyć innego rządu, a ciężkie 
położenie państwa nie pozwalało na jeszcze 


dłuższe wwanie przesilenia. Jeżeli obecnie po- , 


nownie wnoszę o dymisyę, mimo, że na pod- 
stawie dotychczasowych doświadczeń można 
mieć obawę co do spiesznego zlikwidowaniu 
przesilenia, to czynię to z nasiępującego po- 
wodu: 

Piętrzące się trudności, które państwo pol- 
skie ma do zwalczenia, tak w dziedzinie poli- 
tyki zewnętrznej jak wewnętrznej, wymagają 
współdziałania z rządem społeczeństwa, a w 
pierwszym rzędzie stronnictw sejmowych. Te- 
go współdziałania stronnictw sejmowych, kió- 
re nie wyklucza bynajmniej choćby najsurow- 
szej byle rzeczowej krytyki, rząd nie spotykał 
dotychczas. Niektóre stronnictwa opozycyjne 
uważały za dopuszczalne w najcięższych nawet 
dla państwa chwilach zwalczanie rządu wszel- 
kimi sposobami, nie wahając się przed dys- 
kredytowaniem x góry każdego niemal jego za- 


rządzenia, przed atakowaniem$członków rządu 
w sposób podrywający wogóle autorytet władzy 
w państwie a nieraz godzący w konsekwencyń 
w interes państwa. W tak wytworzonych wa- 
runkach rząd nie będzie w stanie w dalszym 
ciągu spełniać z korzyścią dla państwa swoich 
obowiązków i uważa za konieczne przez swoje 
ustapienie dać stronnictwom sejmowym Može 
nośc utworzenia innego rządu. 
Prezydent ministrów: Witos. 


a a 

Pronozycya p. Siapińgkiego 

M, Warszawa. (Telefonem), Poseł Jan Stapiń- 
ski nadesłał do klubów poselskich N. P. R, ,, Wy- 
zwolenia* i Kl Pracy Konst. list treści następu- 
jącej: Mając na uwadze konieczność szybkiego 
załatwienia przesilenia rządowego ze względu na 
położenie Pańsiwa. proponuje porozumieć się na 
tej podslawie, aby przewodniciwo uowego rządu 
powierzone posłowi Janowi Dąbskiemu, podze- 
kretarzowi stanu ministerynm spraw za 
nych. P. J. Vabskiemu klub lewicy „polskiego stron 
niciwa lucowego udzieliłby poparcia. 

Propozycya pos. Stapińskiego nie była powa: 
zmie wzieta w rachubę przez kluby. 


inicyatywa naieży do prawicy, 


M. Warszawa. (Teletonem). W Sejmie nie 
odbyły się dziś żadne narady w sprawie prze- 
silenia gabinetowego. Nie rozważano ani*pro- 
pozycyi pos. Stapińskiego ani też nie obrado- 
wano po powzięciu uchwały przez P. S. L., na- 
tomiast — jak słychać — toczyły się prywatne 
narady między stronnictwami w sprawie Sy- 
tuacyi. Stronnictwa dotychczasowej większości 
rządowej są zdania, że misya objęcia władzy 
w państwie należy do prawicy, która przyczy= 
niła się do dymisyi gabinetu. 

Wysuwana jest również koncepcyą gabinetu 
fachowego. 

Ja 


Zjazd wojewodów w Warszawie. 


Warszawa. PAT. Dowiadujemy się, że głó- 
wnym przedmiotem obrad, rozpyczynającychi 
się w dniu 10 września br. zjazdń wszystkich 
województw będzie sprawa obrony granic. Poł 
nadto poruszane będą sprawy oszczednościowę 
oraz sprawa organizacyi zadań samorządów. 


Nominacya posłów polskich w Charkowie i Berlinie, 


M. Warszawa. (Telefonem). Dzisiejszy „Moe 
tor Polski“ ogłasza nominacyę p. Franciszka 
Pułaskiego na charge d'affaires przy rządzie 
ukraińskiej republiki rad w Charkowie, oraz 
p. Jerzego Madejskiego na posła nadzwyczaj” 
nego Rzeczypospolilej i ministra pełnomocnega 
przy rządzie Rzeszy niemieckiej w Berlinie. 


Projekt układu między Polską i Gdańskiem a Niemacni 

Gdansk. (E. E.) Rząd polski przesłał Senato- 
wi gdańkiemu projekt układu tymczasowego 
między Polską występująca także w imieniu 
Gdańska a Niemcami. Wedlug tego projektu 
przedstawiciele i obywatele tych Państw, jak 
również towary, wagony kolejowe i okręty 
miałyby na dzie wzajemności podlegać 
uprzywilejowan: Uklad ten ma poprzedzić 
zawarcie konwencyi handlowej.  Przedłożony, 
prójeki będzie przedmiotem obrad senatu gdań- 
skiego, który wyda o nim swoją opinię zgoā 
dnie z art. 6 konwencyi połsko-gdańskiej z 8a 
VII. 1920, 


eene KK" 


„Nr 246 


ZETA REBEL ZONA m Z BZ ZH 


(| „Kongres syoński 


„NOWY DZIENNIK 


(Telegramy od naszego specyainego korespondenta). 


Jedenaste posiedzenie. 


(—rt) Karlsbad, 7 września. 


Jedenaste posiedzenie rozpoczęło się wczoraj | 
o godzinie 8 wieczorem. Przewodniczący Moc- | 


kin udziela głosu profesorowi Warburgowi, do 
wygłoszenia referatu o 


Zyd. Funduszu Narodowym 

Że sprawozdania referenta wynika, że ogól- 
„ny stan posiadania F. N. w Palestynie wyno- 
si obecnie 69.390 dunamów, z czego na Judeę 
przypada 12.563, Samaryę 513, na Galilee zaś 
56.2028 dunaruów. Obszaru miejskiego posiada 
F. N. 68 dunamów. Wartość stanu posiadania 
F. N. oblicza sięw przybliżeniu na 34 miliona 
funtów. 

W ciągu referatu podkreślił prof. Warburg 
znaczne dochody F. N. z krajów o niskiej wa- 
lucie, 

przedewszystkiem zaś z Polski. 


Dalej omówił referent pomyślne wyniki zale- 


sienia kraju, kwestyę osad roboiniczych i koio- 


nizacyi miejskiej. Wkońcu wzywa mowca do | 


caer gicznej i ofiarncj pracy na rzecz Keren Ka- 
“imet, De pracy tej przystąpić należy szybko, 
sdyż każdy dzień móże nam korzyści oddać. 
Z kolei wygłasza agron. dr. Soskin referat o 


Dyskusya pa 


Dwunaste posiedzenie. 


(—rt) Karlsbad, 7 września. 


rosiedzenie środowe rozpoczęło się releratem | 


Davisa Trietscha o 
kolenizacyi miast, 
poczem wywiązała się 


ałyskusya palestyńska 
"szemawiali del. Lewin-Epstein (Palestyna) i 
Bodenheimer. Ten ostatni proponuje przenie- 
sienie siedzihy centrali Keren Kajeroet do Pa- 
(ię Sprawę przekazano komisyi palestyń- 
kiej 


? . > 
Trzynaste posiedzenie. 
(- rl) Karlsbad, 8 wrzesnia. 

Przewodniczący dr Kapłański udziela glosu 
Jrowi Nachtowi (Rumunia), który wytyka kie- 

'wnietwu, że nie zużytkowałó energii Żydów 
„umuńskica dlą kolonizacyi Palestyny. 

Teitelbaum (Ameryka) występuje w obronie 
mier sów palestyńskich kolonistów. 

br. Gottlieb (Warszawa) domaga się, ażeby 
mięcej zwrócono uwagi w Palestynie na Stan 
drobiwnuieszezański. Mowca podkreśla konie- 
CZ stworzenia ścisłej łączności interesów 
1 uędzy golusem a Palestyna. Wkońcu zarzu- 
ta dr Gottlieb Egzekutywie zbytnie kokietuwa- 
nie partyi lewicowych. 

Następnie przemawia Sprincak (Palestyna), 
który domaga się, by całą energię į pracę skon- 
teunlrowamQ “dla kolonizacyi. 

Po przemówieniu dra Rufeisena (Ołomuniec) 
zamknięto posiedzenie o godz. 12 w nocy. 


Czternaste posiedzenie. 
(—rt) Karisbad, 8 wreeśnia. 

Po otwarciu posiedzenia zabie „ glos dr Filip 
Korugrun (Warszawa), który omawia problem 
emis ecyjoy w związku z referatem dra Eder. 
M-weż «aznacza, że istniejące obecnie ograni- 
zame prawne uniemożliwiają wszelką emigra- 
grę, 3ta kady jei plan z konieczności uważać 
elm sm plaloniczny. Mowca wzywa kongres 
<mamgtiego zaprolestowania przeciwko ogra 

o zró > odayęieji. : 
tímatali (5 kdut Faawoda) stwierdza, że je- 
u vapcheniast ole syromadzimy odpowiednich 


Anikóv: Dieniężnych, wszystko będzie straco- 
U 


konieczności 


intenzywnej kolenizacy! 

Referent omawia doświadczenia pracy kolo- 
nizalorskiej innych krajów (Kalilornia, Egip! 
itd.), wykazując, że 
Palestyna nadaje się do kolonizacyi masowej, 
| trzeba tylko rozpocząć w najbliższym czasie in- 
tenzywną akcyę kolonizatorską. Akcya ta, ra- 
cyonalnie prowadzona, mogłaby wielu Żydom 
i Arabom dostarczyć miożliwości pracy w Pa- 
I 


lestynie. 
Następnie referuje dr Eder o 


probiemie imigracyi 
do Palestvny. 

Referent przedstawia zapa!rywania rządu 
palestyńskiego na kwestyc imigracyi oraz oma- 
„wia warunki pracy żydowskiej. 
polityki emigracyjnej jest 

uniezależnienie imigracyi od rządu pale- 
| styńskicgo, p 
| a oddanie jej wyłącznie w ręce Organizacyi 
l 
l 


Celem naszej 


Syońskiej, Wkońcu podkreślił referent konie- 
czność przeniesienia centrum 
| do Palestyny. 

| Na tem zamknięto posiedzenie o godzinie 12 
| w nocy, 


o r A 
estyńska. 

| ne. Mowca przypomina, że z obsząrówow Emek 
| Jezracl faktycznie zakupiono tylko piąlą część, 
| reszty zaś doląd nie nabyto z braku funduszów. 

Dr Hausner (Lwów) podkreśla, że praca 
syońskich instyłnevi finansowych jest niewy- 
starczająca, Na dowód przyłaczau mowca Wy- 
mowny fakt, iś Malopolska wschodnia zebrała 
więcej na rzecz Kereu Kajemel od Kanady! 
(Na sali poruszenie). 

Meremiński (Warszawa) proponuje założenie 
kilku instytucyi emigracyjnych. 

Jellin (Jerozolima) oświadcza, że nie należy 
bagatelizować nacyonalislycznego ruchu wśród 
Arabów, choć z drugiej strony można będzie 
z łatwością pozyskać większą część narodu 
arabskiego, nie dająca posluchu ugilacyt z ze- 
wpatrz. Mowca proponuje, ażeby systemaly- 
czne zbadanie problemu arabskiego poruczono 
ad hoc utworzonym fachowym komisyom syon 
skim, nie zaś pojedyńczym osobom. 


Telegram do barRotszylda 
c (—rt) Karlsbad, 8 wrzesnia. 
W ciągu dyskusyi pałestynskiej uchwalił 
Kongres wysłać do barona Edmunda Rolszylda 
telegram z wywazami podziękowania za jego 
niezmorduwaną pracę około dzieła odbudowy 
Palestyny. 
, Depesza powitalna ministra 
| Churchilia. 
(—rt) Karlsbad, 8 września. 


Na dzisiejszemu posiedzeniu odczytał Sokołow 
telegram powitalny, jaki nadszedł od angiel- 


emigracy jnego 


skiego ministra kolonii, Winstona Churchilla. | 


Telegram brzmi: 
„Przesyłanr Kongresowi syorskicnu serde- 
czne życzenia rządu Jego Królewskiej Mości. 
| Rząd wierzy niezbicie, że wyniki Waszych usi- 


łowań zmierzających do uczynienia z Palesty- | 


ny kwitnącego kraju zarówno dla żydów jako- 
leż i dla Arabów, uwieńczone zostaną ogólnym 
dobrobytem kraju". 


podp. 


Winston Churchill. 


.Pietnaste posiedzenie. 

è (—rt) Karlsbad, 8 września. godz. 24. 
| Dzisiejsze posiedzenie nocne, któremu prze- 
| wodniczy Sokołow rozpoczęło się releraiem digg 
| Luri 


e problemach kulturalnych 

Relerent żąda uchwalenia budžetu na cele 
kuflurałne w Palestynie w sumie 118.000 fune 
tów. 

Szmarjahu Lewin domaga się utworzenia in- 
stytutu propagandy, którego zadaniem będzie 
rozpowszechuianie idei syońskiej oraz literatu. 
| ry hebrajskiej. 

Owacya dla Bialika. 

Pojawienie się Bialiką na trybunie wywołała 
enluzyazm delegatów i gości, którzy długo nie= 
milknącymi oklaskami witają znakomitego 
poete. Bialik w dluższem przemówieniu doma- 
ga się m. i, by Palestyna stała się cenirunz 
pracy kulturalnej. 

Po przemówieniach rabina Schiinfeda i Jela 
lina zabiera głos Sokołow, który między inne- 
mi wita fakt powstania w Palestynie kooperaw 
tywy 70 księgarzy. 

O godzinie 12 w nocy zamkiął przewodnie 
czący posiedzenie. 


Prace w komisyach. 
(--rt) Karlskad, * września. 
W dniu dzisiejszym obradowały, wszywstkię 
komisye. 
Na posiedzeniu 


Komisyi politycznej, 


na którem dokonano wyboru przewodniczącego 
w osobie posła Griinbauma zredagowano 38 in- 
terpelacyi do Egzekutywy. 

Prof. Weizmann udzielił na dziesiejszem pq- 
siedzeniu komisyi politycznej 
szczegółowej odpowiedzi na wszystkie pytania 
w sprawie sytuacyi politycznej w Palestynie. 
Przy tej sposobności wygłosił prof. Weizmann 
dłuższy referat, przyjęty z zadowoleniem przez 
zebranych. Komisya przyjęła odpowiedź Weize 
manna do wiadomości. 


Komisya emigracyjna 
obradowała pod przewodniciwem p. Lewitego 
(Warszawa). Obrady toczyły się dokoła sprawy 
ograniczenia emigracyj. Komis; a wypowiedzia - 
lu się za wolną enigracyą i wyłoniła subkomi- 
syę redakcyjną dla ułożenia rewolucyi, doma= 
gającej się zniesienia ograniczeń emigracyi. 


Komisya spraw kolonizacyjnych. 


obradowała pod przewodnictwem Adolfa Bóh- 
ma nad ogólnemi zasadami kolonizacyj. 
Przewodniczącym 


Komisyi kulturalnej 
wybrani zostali Dawid Jellin (Jerozolima) i po- 
set dr Thon. Releraly w poszczególnych pro- 
blemach kuliuralny ch poruczono pp. Luriemu, 
Schelnieldowi i Jabneli'emu, 


Komisya organizacyjna 

pod przewodnictwem dra Marguliesa (Praga) 
rozpatrywała projekiy: Juliusza Bergera w 
sprawie centializacyi funduszów organizącyj- 
nych, Łichtheima w sprawie podziału Egzeku- 
tywy (ua część palestyrńską į łondyńską), dalej 
M. Uindesa w sprawie utworzenia z Kongresu 
stałego ciała parlamieniurnego, którego człon- 
kowie wybierani byliby na przeciąg łat 4. 
projekcie Hindesa donieśliśmy we wczorajszyra 
numerze naszego pisma. — Red.). 


Komisya Keren Hajesod 


pod przewodnictwem Hfantkego wysłuchała re- 
feratu Flillela Złatopolskiego, poczem wywią- 


pe 


? 


i 


j 


(CO 


zaļa się dyskusya w sprawie centralnej organie , 


zacyi Funduszu Podwalin. 

Komisya finansowa 
obradowala pod przewodnictwem dra Jerzego 
ffriperna. 

M, brano członków subkonnsyi budźękoiEje 
j bankowej, Ż. F, N, i Keen Hajesoda ZF 5 


_ 0 kompetencye Komitetu Wyko 


r 


N 


z. 


Str. é NOWY DZIENNIE 


Okulista Docent Dr. W. REIS 


nawczego. Ga 12 > — 3 12. 1560 
(—rt) Karlsbad, 8 września. EMEFJ 
€ Blok centrowy uchwalił zażądać rozszerzenia | powroc! 


1 Itd heskin 


Dr. S. MARGULIES 


korpetencyi Komitetu Akcyjnego w tyra kie- 
runku, iż ma on objąć kontrolę nad działatno- 
ścią Egzekutywy. A 


a 
Generalne zebranie P. L. D. C.- 
rd 
(—rt) Karlsbad, 7 września 

Dnia 4 sierpnia odbyło się generalne zgroni: 
dzenie Palestina Land Developement Company 
ną którem przyjęto do wiadomości zakupno koin- 
pleksu obszarów w Emek Jezreel i w okolicach 
Jerozolimy i Riszon, Lezijon. Dalej uchwalono 
sześcioprocentową dywidendę oraz dokonano wy- 
boru nowej dyrekcyi. 

Wszechświatowa koferencya 

a e 
lekarzy syońskich. 
(—rt) Karlsbad, 7 włkześnia. 

_ Dma 3 bm. odbyła się tutaj wszechświatowa 
konierencya lekarzy syońskich, w Której wzięło 
udział 40 lekarzy ze wszystkich części świata, Na 
konf i doniesiono, że wszechświatowy zwią 
mek lekarzy żydowskich przeznaczył na rzecz me- 


dycznego wydziału uniwersytetu hebrajskiego w 
Jerozolimie 300.000 dolarów. 


Konferencya kobiet syońskich. 
(—rt) Karlsbad, 7 września. 

Jak już doniosłem, odbyła się tu wszechświa- 
towa konferencya kobiet syonskich. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono statuty organizacyi. Na je- 
dnem z posiędzeń konferencyi zleżyła p. Nina 
Seidenfuauówna (Kraków) sprawozdanie z działał 
ności kobiet syońskich w Małopolsce. 


1550 


ordynuje od 3— 5 popoi. | 
kraków, Librowszczyzna 2. 


Spee. cherób uszu, nosa, gardła i głosu 


Dr. A. SZWARCEARY 


1548 powrócił 
ul. Starowiśłna 4. Tel. 3119. Ord. od 3—5. 


Kancelarya adwokacka 


Dr. S. Gottesmnana 


w Krakowie, uliza Bietiowska L. 52 
poszukuje 
noczątkującej mundantki. 
EE nt -.-=m 
Oppulain:, poranne i wieczorne 
Kursa handlowe Feinberga 

~“ w Krakowie, Stradom 27 
obejmują: buchalieryę pojed., pedwójnąi ameryk., 
korespond. handl., wzorową kaligrafię, rachunki 

kupieckie i stenograjię. 7 1803 


Wpisy do 25 wrżeśnia 1921. 


Szkola odznaczona została uznaniem i podzię” 
kowmmiem ze strony Wys. Władz wojskowych 
i P.T. publiczności za dobrą i skuteczną naukę. 


$i! Kursa prof. CKOLEWY 


Dr a RAF AŁ SPIRA przygolowują do matury ow, AA GLdnich 


i do egzaminów 7% ći klas. s: 
Specyalista chorób ucha, gardła i nosa 


Wpisy: Kraków, pl. Jabłonowzkich 20, h 
Kraków, Rynek gł. L. 24. Tel 149 Zias s 
ARETA r Zarząd bóżnicy „Kupa 


z | zawiadamia swoich członków, że począwszy 
OKULISTKA 


> od niedzieli dnia 11 bm, do 20 bin. będzie urzę- 
r. Barbara Landau- SZAnCETOWA | 


dował codziennie od od 2-6 popołudniu ge- 
lem przyjęcia należytości za miejsca. 
ordynuje ulica Szujskiego L. 3. 
1837 


NADESŁANE. | 


Zu rubrykę tę radakcya nia odpowiada. 


— 


Miejsca członków, którzy do dnia 20 bm. się 
nie zgłoszą odnajmie zarząd innym reflektantom 

Równocześnie zwracamy uwagę, że tym ra- 
zem dotyczy to i tych P. T. członków. którzy 
zawsze należytość za miejsca płacili dopiero 
przy „Baarze 4 
154 


(przecznica Rajskiej i Krupniczej). 


Dr. Seweryn Gottlieb | 
adwokat (Grodzka 32) powrócił. 


Z OPERY. 
„Jaś i Malgosia“, opera (Marchenspiei) 
Flumperdincka w 3 obrazach. 


przygotowanie. Pp. Jastrzębska (jasny czysty so- 
pran) jako Małgosia (ślicznie wyglądała, nie 
dziw, że ją czarownica chciała zjeść) i Zbignie- 
wiczowna (bardzo silny mezzosopran) jako Jaś 
trafiły grą w odpowiednio naiwny ton dziecięcy. 
P. Jaworzyńska (mezzosopran) stworzyła stra- 
szną, ale iudałą sylwetkę czarownicy -- w eksta- 
zie. Dopelnili zespołu pp. Bodnicka i Bogucki 
(znakomity) jako rodzice i p. Milewska 

Orkiestra nie zawsze siala na wysokości co- 
prawda arcytrudnego zadania; poznać było, że 
niezbyt dużo „pracy i osobnych prób poświęcono 
opanowaniu technicznemu tego fundamentu, a tyl- 
ko miejscami (w uwerturze do II j III aktu, pod- 
czas snu dzieci przy pląsach aniołów w II akcie) 
podnosiła się na odpowiednią wyżynę..Dyrygował 
p. Walewski panując zupełnie mad calym apa- 
ratem. 


Zdaje się, że kierownictwo administracyjne o- 
pery nie dość po kupiecku trakiuje praktyczną 
stronę przedsiębiorstwa, a to w najważniejszym 
kierunkn, tj. reklamy — na której przecież dziś 
nawet sztuka się opiera — gdyż publiczności nie 
informuje się na czas o repertoarze, o szczegó- 
łach programu, wobec czego Skutki widać w nic- 


Nazwano muzyke tej opery „Waguerem dla 
dzieci", atoli dla dzieci jest w niej tylko treść o' 
braciszku i siostrzyczce, którzy zbłądziwszy no- | 
cą w lesie dostają się w moc czarownicy i ucho- | 
dzą cudem smierci w piecn, do którego samą 
czarownicę pakują. Muzyka natomiast jest tylko 
dla starszych i to bardzo inuzykalnych. Przyznaje 
się ona w każdym prawie takcie do Wagnera; 
przedewszystkiem wspaniała, tysiącem blasków 
skrząca się faktura orkiesiralna, oddająca cały 
przepych głosów natnralnej symfonii przyrody 1 
nastrojów nią wywołanych (w piexwszej scenie 
II. aktu w lesie kukułka, poszum drzew tzw. 
Wałdweben, migotanie robaczków święlojańskich, 
skowronki w III. akcie itp.), podkreślająca cha- 
raktery osób i sytuacyi, następnie operowanie 
powtarzającymi się motywami, a raczej całymi 
czasem rozleglymi tematami (pijackie kwarty oj- 
ca, oba tematy uwertury do I aktu itp.), deklama- 
cya muzyczna iid. Pozatem posiada muzyka ta 
dużo pięknych, często bardzo prostych mełodyi 
obok nader śmiałych nawskróś nowoczesnych mo- 


dulacyi, dysonansów i ciągłych zmian tempa, Dr. Henryk Apte. 
W wykonaniu nastręczają sią olbrzymie trudno = 
ści techniczne, które jednak — w śpiewie — zoe memi l 


powrócił i ordynuje we Lwowie uł. Kościuszki 22 


1551 


Starowiślna 6. Ti 41) , 


b. długoletni asystent szpitala Wilhelminy we Wiedniu , 


ara O Z O O 
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Kierownik większej tabryki cukrów 


poazukuje za dobrem wynagrodzeniem 


pokcju zmeblami 


lub bez 
z prawem używania kuchni (najchetnie; w Podgórzu). 
Dam chętnie cukier za pośrednictwo. — Oferty pod 


„Cukier“ do biura „Ruch“, Kraków, Szezepańska Ł.9. 


KURS HANDLOWY prof. NYCZA 


u przedmiotów, stenografia i maszyny a) roczny Żeńska 
b) 4 miesięczny dla dorosłych wieczorny. 1881 
Wpisy du12 września Gołębia 5. Hurtownia od 9—113—6. 


vyijeżdżam do Rumunii 


przyjmuję zlecenia do dnia 1i-go września 1021 s, 
ul. Poselska 18, i. p. drzwi Nr. 7. 1845 


A 

SALOMEA KANAREK OZYASZ STUB 
Bochnia Tarnów 

1859 Zaręczeni we wąześniu 1921. 


Z okazyi zaręczyn p. Frani Betteil z p. N. Sacherem 
serdecznie gratuluje 
1887 ` Mojżesza Betteil z narzeczoną. 
O —F 
Do zaręczyn p. Frani Betteil z p, N. Sacherem ser- 
decznie gratuluje 
1888 Aron Reich z żoną. 
p m 
Do zuręczyn naszego szwugru i brata Ozyasza Stuba 
z p. Sałomeą Kanarkówną :erdecznie gratuluje 
1860 Mendel Ginyberg z żoną. 
T 
Do zaślubin p. Heleny Herbstóway z p. lzakiem 
Fuchsem serdeczwe gratulują 
1559 Jakóbowie Weissmanowie. 
fg | 
Naszemu kochanemu” koledze Oxyaszowi Stubowi 
z Tarnowa no zaręczyn jego z p. Salomeą Kanarkówną 
z Bochni serdecznie grutulują 
1861 Mojżesz Weiss, Ch. Wachsberz i Jóżet Lustig. 


Z okazyi zaręczyn naszego członka Ozyasza Słuba 
z Tarnowa z p. Salomea Kanarkówną z Bochni Ber- 
decznie gratuluje 
Zarząd i członkowie czytelni żyd. 
1862 w Tarnowie. 


Przegląci polityczny. 


Liga Narodów a traktaty pokojowa. 

Nu pizedpołudniowem posiedzeniu Zgro- 
madzenia Ligi, przed przystąpieniem do 
obrad nad prowizorycznym porządkiem dzien- 
nym przyszło do gorących rozpraw w spra- 
wie uprawnienia Ligi Narodów do xewizyi 
traktatów pokojowych, które natrafiają w wy- 
konaniu swojem na trudności. Rozprawy te 
mają duże znaczenie, gdyż choćczi o zasaudwi- 
cze rozstrzygnięcie, czy prawo to może być 
użyte wobec wszystkich traktatów. 

Przedmiotem rozpraw dnia dzisiejszego był 
spór pomiędzy Chiłi a Boliwią. 

Delegat Chili Edwards zażądał od Ligi 


„Małżeństwo Loli", trzy akty wesołej komedyi 
Henryka Zbierzchowskiego. 


Właściwy sezon w „Bagateli* rozpoczął się. 
Na pierwszy ogień poszło „Małżeństwo Loli“. 

Zbierzcbowski bierze okazy z tego samego 
chlewka, co Zapolska, a jednak sprawdza się 
przysłowie: „Duo quum faciuni idem non est i- 
dem”. Sztuki jej, tętnią ruchem i życiem, każda 
postać jest plastyczną, tokiem akcyi uzasadnioną 
i wprost konieczną. Żaden reżyser nie mógłby 
chyba usuwać nawet najbardziej epizodycznej syl- 
wetki z komedyi Zapolskiej pod rygorem niebez- 
pieczeństwa dla całej sztuki. 

W „Małżeństwie Loli“ plączą się niejednokro- 
tnie ltdzie po Scenie, niewiadomo w jakim celu. 
Bo pocóż ten żółiodziub Józio, idealista który, 
przestarzałe nawet dla studentów frazesy w kół- 
ko powtarza, drapując się w profesora nauk mo» 
rałlnych, i ta arcynaiwna i zarazem przemądrza- 
ła piętnastoletnia Zosia „„przeświadczona”, że 
pocałunek sprowadza na świat dzieci, choć pode 
słuchujac każdą rozmowę w tym domu Dulskich 
mogłaby już przestać w to wierzyć i ta potrosze 
„molierowska* Kaśka, kucharka, która się sze- 
roko rozwodzi nad — niczem etc. 

Wyłliczanie zbędnych figur byłoby właściwie ~ 
robotą Penelopy, bo dobrze uchwyconymi typami 
są jedynie Gzyms i Fiołek, mający swój proto- 
typ w nieśmiertelnym ,„,Świętoszku 

Niezmiernie ubożnchna akcya Woy, się hoig 


"Nr. 240 


Narodów wprost, aby nie przychyliła sta co 
życzenia Boliwii w sprawię rewizyi E 
pokojowego z r. 1904. Mówca oświadczył. i 

ma nadzieję, że Zgromadzenie uzna się samo 
za niewłaściwe do mieszania w jakikolwiek 


| 


sposób w tę sprawę, gdyż w przeciwnym | 


razie wszyscy zwyciężeni żądaliby wówczas 
rewizyi traktatów pokojowych z całych dzie- 
nipiak lat. 
życzeniu rewizyi traktatu. to ku swemu ubo- 
lewaniu musi już teraz oświadczyć, że Chili 
się na to nie zgodzi, To zaś przeszkodzi 
osiągnięciu koniecznej dla rewizyi jedno- 
myślnosci, 


jeśliby zaś Boliwia trwała przy | 


Delegat Boliwii Aramayo podniósł, że o- . 


pinia publiczna jego kraju uważa traktat ~ 
r. 1904 za niewykonalny i że umowa ta w. 
zostaja nawet przez samo Chili wykona». 
Mówca nie żąda w obecnej chwili rozsl:-y 
gnięcia tylko ustanowienia komisyi, kt*"nby 
gruntownie tę sprawę zbadała, 

Delegat Chili zabrał ponownie głos, oświe ` 
czając, że nie może się zgodzić na oduac. 
tej sprawy Komisyi. Chili jest wprawdzi: 
goiowa zgodzić się na każde postępowani: 


Zgromadzenia, któreby Lidze Narodów po- | 


zwoliło wytworzyć sobie zdanie w tej spra- 
wie, zastrzega się jednakże, że tem samem 
nie zostaje przesadzona sprawa właściwo. tbi 
Zgromadzenia Ligi Narodów. 

Na wniosek prezydenta Van Curnabecka 


uchwalono wydrukować expose delegatów 
Chili i Boliwii i rozdać je członkom Zgro- 
niuuzenia, ażeby, sobie mogli wytworzyć 


zdanie w tej sprawie. 

Następnie przyjęło Zgron adzenie prowi- 
zotyczny porządek dzienny i odroczyło o- 
brady nad sprawozdaniem NBekreturyatu Ge- 
neralnego na czwartek rano, 


Partyz rokotnicza żąda rokowań 
a siniatnistami. 


Wydział wykonawczy Purtyi Robotniczej uchwa- | 
któ- 


lił wysłać do Lloyd Georges'a telegram, w 
rym żądu podjęcia nowych iokowań z przedsta- 
wicieluruj ludu irlandzkiego. W uchwale podkre- 


ślono 2 naciskiem, iż wojna Z suufeinisiaini nigdy 


nie uzyska zgody narodu bryiyjskiego. Zwiazki | 
zawodowe i roboinicze Anglii sprzeciwią się 


w =zelkiemi środkami polilyce gwałln i żądają na- 
tycimiastowego zwołania konferencyi pokojowej. 


Wyrazy głębokiego współczucia wyra- 
żaj, *troskanej Rodzinie z powodu śmierci 
bip. Gustawy Schiffowej 
186: Maks Rothblum z żoną. 


"1 puździernika br. 
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Komunikat 


Komitetu „Keran Hajesod 
w Krakowie. 


Okolo 15. IX. br. wyjdzie w druku jedno- 
dniówka „Keren Hajesod“, zawierająca odezwe 
cenir, Kom. obywatelskiego Keren Hajesod w 
Krakowie i artykuły: posła Dr. Thona, Dr. 
Schwarzbarta, Dr Syropa, Dr Reicha, Dr Ber- 
kclhamrmera, prof. Dra Bienęnstocka, odezwę 
pokongresowa i instrukcyę dla Komitetów i 
mężów zaufania „Keren Hajesod*, komunikaty 
(zntr. Kom. w Krakowie. 

Cena egzemplarza wynosi mimo olbrzymie 
kuszta druku tylko 20 mp. — Dla ustalenia na- 
sladu prosimy Komitety lokalne o natychmia- 
stowe telegraficzne zamówienie żądanej dla 


Centr. 


swojej miejscowości ilości egzemplarzy. Nale- 
żytość za zamówione egzemplarze należy A 
*nocześnie PoE 


KRONIKA. 


Kraków, 10 września. 

— Z powodu spoczynku s9boiniczo i wcześniej- 
"segu skutkiem lego zamknięcia redukcyi, nie za- 
wiera numer dzisiejszy ostalnich wiadomości le- 
Ieyralicznych i krontkarskich. 

— Osdbiste. Wojewoda (iułecki wyjechał dziś 
na zjazd wojewodów do Waurszuwy i wróci praw 
aopodobnie we wtorek. 

— Kurs pielęgniarski amerykańskiego Czerwo- 
wego Krzyża w krakowie, Drugi kurs ,„ pielę- 
gniarek dla dzieci, uządzany przez amerykań- 
ski 5zerwony Krzyż w Krakowie, rozpoczyna się 
aliższych szezegółów w spra- 
wie wpisów udziela dr. Jan Landau, od 2- 1 
popol. przy w. Gertrudy 9, H p. Należy przed- 
stawić Świadectwa i dokumenty. 

Że względu nu ograniczoną ilość uczesiników 
jest wskazanem wpisy uskulecznić  jaknajwcze- 
śniej, 

Burmistrz Stylmondu. W kilka miesięcy po 
premierze patęskiej wchodzi na reperluar tealru 
krak, rozgłośna szluka Maeterlincka „Burmistrz 
Stylmondu', grana w Polsce doląd w Wwarszaw- 
skich ,„,kozmaitościach”, gdzie do dzisiaj cieszy 
się niezwykłem powodzeniem. Temat inwazyi nie- 
mieckiej do Belgii na początku wśjny jest dla 
auiora „Monny Vanny“ prelekstem do rozsnuciu 
niezwykłego konilikły psychologicznego między 
przyrodzonemu człowiekowi inslynktem samoza- 
chowawczym, a poczuciem obowiązku patryoty- 
cziego. Dramat utrzymujący widza w najsilniej- 
szem napięciu, zawiera szereg świelnych scen i 
ról popisowych z tyl. na czele. Grać ja będzie p. 
J. Sosnowski, zarazem reżyser szluki, Obok nie- 
go wysiąpią pp. Hańska, Morlka, Dobiesław, Ku- 
słowski, Szymański, Szymborski, Z nowych sił 
przedstawią się po raz pierwszy, pp. Działosz i 
Strycki. Zakończy groleskowy „Cud św. Antonie- 
go" “ lego samego pena Z p. Jednowskim w roli 


Loli, starzejącej się dziewczyny z „grzeszkiem” 
przeszłości na sumieniu. Zamiast żyć w zakłama- 
nym domu woli poślubić jakiegokolwiek konku- 
renla, choćby to był taki prostak jak Gzyms, 
przypominający swem zachowaniem  nieokrzże- 
sanego murarza. Jest wszelako reniyerem, a to 
mu ułatwia zadanie. Może posiąść rączkę córki 
radcy. Taki „„mezalians* mu imponuje. 

lola jednak musi swemu „wybrańcowi” dla 
uzyskania spokoju duchowego „wyznać swą prze- 
szlość.. Nie zważa na to. że stanie się stara pan- 
ną, bo już jesi więdniejącym polrosze kwiatem, 
u posagu nie posiada. 

Co więcej, czyni io na 00 żadna kobieta jesz- 
cze nie wpadła: każe przed oczami nieokrzesane- 
go Gzymsa rozlaczać swą przeszłość — ojcu, któ- 
ry w dodalku jest notor niedołęgą i safandułą. 

A jednak Gzyms — po pewnem wahaniu, po- 
wodującem ucieczkę. kilkuminutową — prowadzi 
p |.olę pod baldachim ślubny. 

To są perypety” tej „wesołej komedyi". Kilka 
uduluych dowcipów i parę zabawnych  sytuacyj 
secjiieznych mogłoby wystarczyć na bluetkę lub 
skr ch, ale rozsiane po trzech. aktach wadliwie 
zbuiowanej sztuki, giną w nadmiarze scen niepo- 
tr.ebnych i nieoryginalnych. 

Zbierzchowski umie w drobiazgach wydobywać 
silne zacięte satyryczne, w sztuce jednak opadają 
mu skrzydła. A już nieprzebaczałnem jest dla pi- 
sarza reaHstycznego. że tworzy na scenę, jakkol- 
wiek nip posiada zdolności PePe życia w 
swaje postacie. 


Reżyserya i gra artystów mogłaby jednak cuda 


zdziałać, bo zniewoliiyby iw do chwilowego 
zapomnienia o usierkach. 
Reżyseryj atoli nie można oszczędzić zarczulu 


że za poważnym był ton sztuki, 
komedyę, a nalezalo jej dać podkład farsowy lub 
groteskowy i szybkie tempo gry. 
Co do gry miało się wrażenie, 
istotnie stołeczny artysta, bawi 
występach na — prowincyi. 

P. Nowacki dał Fiołkowi oryginalne, dowcipne ; 
rysy pieczeniarza, franta i nicponia. Pouczenie 
Gzymsa o oświadczynach, albo sceny zabawy w 
cenzurowanego slały na szczycie szlachelnej gry 
aktorskiej. Zreszlą od pierwszego wejścia na sce- 
nę, aż do finału lrzeciego aktu grał p. Nowacki 
oncertowo. 

Najbliżej p. Nowackiego postawić należy p. 
Zbuckiego, choć momentami nadmiar prostacko- 
ści nie zupełnie był uzasadnionym. Pozatem stwo- 
rzył bardzo zajmującą sylwetkę, która zasłużenie 


że p. Nowacki, 
na gościnnych 


skupiła na sobie uwagę Wszystkich. 

Główną rolę kreowała p. Trojanowska, o któ- 
jej.będę pisał, gdy oswoi się ze sceną ,„,Bagaleli', 

bo z debiutu nie można osądzać talentn. í 

P. Dobrzański był tak jednostajnie apatycznym, 
że gra jego żadnego zainteresowania budzić nie 
mogła, 

P. Solarski, niepowściągliwy w ruchach, był 
stosownie do wymogów szluki afektowany. Szcze- 
gólnie dobrym był moment rozmowy z ojcem w 


trzecim akcie. 
Tekle p. Siekierzyńska Pp. 


Poprawnie gra 
„Dąbrowska i SzolCówna szarżowały W Fallek, 


którą grano jak | 


| 
| 
| 


t 

Str. B 
głównej oraz z pp. Kosmowska, Modzelewską, 
Brandtem;  Kadenem, Malinowskim, Miarczyń- 


skim i in. Obie sztuki powtórzone hędą 3 razy 
z rzędu. 

—Z teatru „Bagatela“. „Małżeństwo Loli" ko 
medya H. Zbierzchowskiego, grana we Lwowie 
przeszło 30 razy, zyskała i w Krakowie trwałe 
powodzenie. „Małżeństwo Loli" grane będzie ien 
i następny tydzień 

— „Taniec szczęścia”, operetka R. Stolza, któ- 
ra w przyszłym tygodniu wejdzie na repertuur 
teairu „„Nowości”, stoi na najwyższym poziomie 
modernistycznej operetki. liczyseryę prowadzi 
dyr. Pilarski, część muzyczi kapehnislirz Meyer- 
hold. Dyrekcya sprawia do lej nowości bogatą 
wystawę i nowe dekoruciy: do wszystkich 3 ak- 
tów. Sprzedaż bilelów na jremierę rozpoczyna 
się dziś w kasie zamawiań J. Rudnickiego, 


Dyrekcya korzystając z chwilowej obecności 
w Wd ogó. Ludwika Latajnera- -Lawitskiego, 
wystawła w niedzielę wieczór 11 bm. „Wroga ko» 
biet“ z p. Latajnerem w roli Lylutowej. W nie. 
dzielę pop. „Kapłanka ognia”. 


— Boleslaw Kopystyński, profesor i znakomity 
muzyk, znany i teniony w Krakowie, jak nam 
donoszą, zaangażował się na koncerlmisirza do 
zespołu orkiestralnego teatru „Nowości. Nowy, 
len nabytek podniesie artyslyczną wartość tej or- 
kiestry. 

— Pożar barsków wojskowych. Wczoraj 0 
godz. 11.50 rano zaalurmowano z wieży Maryas 
ckiej strażnicę pożarną o ogniu jaki powstał w 
barakach filii wojskowego zakładu gospodarczego 
w Podgórzu-Plaszowie. Na miejsce požaru wyje- 
chały natychmiast dwa plutony. Nadto przybył 
jeden pluton straży podgórskiej, Stwierdzono, że 
w ogniu stanęły cztery baraki, z których dwa 
były naładowane „sianem. Dzięki energicznej i »prę 
żystej akcyi ratowniczej, którą kierował naczeł- 
nik slęaży Obidowicz. udało się w kilku minutach 
ogień zlokalizować. Akcya ratownicza poszła W „ 
lym kierunku, że ze wszystkich stron ołoczono 
palące się baraki, przez co nie dopuszczono do 
przeniesienia się pożaru na sąsiednie baraki, w 
których mieściły się magazyny z żywnościa. Ura- 
lowano lakże dwa wozy kolejowe, które stały na 
torze magazynowym i już miały być pochłoniętą 
przez płomienie. Pożar powstał od iskry z lokos 
molywy. Na miejscu pożaru był obecny komen= 
dant D, O. G., gen. Osiński. Szkoda wynosi okoła 
millon mk. Akeyi ratęwniczej przypatrywały się 
tłumy publiczności. Resziki tlejącego się siana Zd 
lewała wodą straż pożarna do późnej nocy. 


— Tajomnicze składy, Podczas rewizyi prze- 
prowadzonej przez organa urzęgu walki z lichwą, 
w piwnicach kolejowych, wydzierżawionych przes 
Dyrekcyę kolejową firmom prywatnym, jakoteż 
znaczniejszym instylucyom handlowym,  zakwe- 
styonowano całe partye najrozmaitszych towarów 
magazynowane od szeregu miesięcy a nawet i 
lat. M. in. zakwesiyonowano dwa wagony jelit 
solonych wielomilionowej wartości, bedących 
własnością warszawskiego kupca Webelmana. 
Jelila te zdeponowano jeszcze w r. 1918. W dal- 
szym ciągu natraliono na dwa wagony mydła, 
będące rzekomo własnością wiedeńskiej lirmy, 
Ollo Spitz oraz 2 wagony sardynek. Nadto ods 
kryto wielkie magazyny ze skórą w piwnicach 
Benjamina  Pencacka, Wreszcie znaleziono 61 
skrzyń noży do sieczkarni będących rzekomo wła 
snością firmy czeskiej Oppenheiin w Morawskiej 
Oslrawie. Wykrylie magazyny loworów opieczę= 
dowano; sprawę skierowano do prokuratoryś 
Państwa. 

— Włlamania. Zamieszkały przy ul. Krzewionki 
w Podgórzu w parlerowem miesżkaniu p. Per- 
sowski posłyszał onegdaj w nocy szmer w pokoju 
i zobaczył ku wielkiemu swojemu zdziwieniu ja- 
kiegoś mężczyznę, wychodzącego przez okno Z 
walizą naładowana rzeczami skradzionemi bez- 
bronnemu właścicielowi pokoju. P. Persowski 
chciał ścigać złodzicja, ale stojący na ulicy przy 
oknie jakiś drab zagroził p. Persowskiemu, że 
mu głowę rozwali gjeżeli się ruszy lub hędzie” wo- 
łał o pomoc. Draba lego zdołano wyśledzić i przy- 
aresziować. Jest to karany już sądosynie za grub 
sze kradzieże Franciszek Topolski, 

Onegduj niewyśledzeni sprawcy włamali sig 
do mieszkania Rozaħii Birnbach i skradli jej bie- 
lizne i garderobę wart. 120.000 mk oraz znaczną 
ilość prowianiów wart. 100.000 mk. 


— Wykrycie sprawców kradzieży popełnionej 
przed trzema laty, Znaczną zuchwałą kradzież 
popelniono przed $-ma laty w Podgórzu Spraw- 
cy wybili w nocy otwór w murowanej ścianią 
wędzarni Karola Zurka, weszli de środka i aloras 
dli wędlin wartości wyżej 120.000 K. Obecnie wy» 
śledziły organa policyjne V, komisaryatu spravy- 


ców tej kradzieży, =, złodziei, Romana 


Kęska, Antionego i dana Vladeta. 
% 
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Kęsek areszlowany przyznał sie do winy i oświad 
czył, że skradzione wędliny sprzędali Agnieszce 
Bzeliygowej, utrzymującej resłauracyę przy uł. 
Wielickiej |. 21, Drugi sprawca, Stefaniuk, znaj- 
duje się w aresztach sądowych pod zarzutem łn- 
nej kradzieży. Za Wiatrakiem, kióry zbiegł, za- 
zządzono poszukiwanie. 

— Milionowa kradzież. Do policyi doniosla Ha- 
na Feldmanu, właścicielka sklepu towarów mo- 
dnych na Stradomiu, że w d. 7 bm. skradziono 
jej ze składu różne lowary wart. miliona ink. Za 
sprawcami kradzieży zarządzono pościg. 

— Amatorzy miodu. Na policyi zgłosił się Fe- 
liks Rosenzweig, kierownik fabryki miodu pod 
firma „Zagłcba” w Podgórzu i doniósł, że nie- 
znany sprawca skradł na szkodę fabryki 70 Ila- 
szek miodu wart. 30.000 mk. 

Policya aresztowała Mieczysława Hiuppmana 1 
20, który wyrwał z ręki Annie Wiederman toreb- 
kę ze znaczną gotówką w chwili, gdy kupowała 
ziemniaki na placu Nowym. 

Za kradzież wódtk, czekolady i papierosów na 
szkodę pewnego szynkarza w Prądniku Czerwo- 
nym, aresztowano Józefa Ledwosia ł. 23. Wspól- 
mik aresztowanego Karol Nadkoniec zbiegł 

— Z kroniki kradzięży. Do policyi doniósł Ru- 
doli Głąb, pomocnik kancełaryjny konsumu ko- 
lejowego, że 7 bm. skradziono mu w Banku Ma- 
łopolskim z torby ma akta 100.000 mk. 

Nadto uwiadomiłu policyę Maiylda Waga, nau- 
czycielka z Trzebini, że podczas urlopu w Kra- 
kowie służąca Stanisława Habińska skradła jej 
w Trzebini garderobę, poczem zbiegla do Krako- 
Wa. : 

man 

„— Hitaohtud, W sobotę dnia 10 bm. o godz. 5 
popoł. odbędzie się w sali Ezry referat p. Ehrli- 
Cha na temat: „Zrzeszenie roootnicze dla pracu- 
fącej Palestyny”. 

Z " 
REPERTUAR TEATRU M J. SLOWACKIRGO. 

Sobota: „Burmitrz Stylmondu“ i „Cud św. An- 
toniego“, 

TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETKA. 

Sobota: Wieczór baletowy. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“: 
, Boboa: „„Małżeństwo Loli“. o 
REPRRYUAR OPERETKI W NOWOŚCE 

Sobota: „Krysia beśniczanku”. 

Niedziela popoł: „Kapłanka ognia”; 
„Wróg kobiet“, 


a m pd 


wiecz.: 


Z kralu. | 


Biecz. Staraniem tut. kom. lok. odbył się 
dnia 31 lipca wieczór herzlowski w lokalu 
tut. czyt, żyd. Wieczór zagaił Dr. Daniel po 
hebrajsku, poczem chór pod batutą Dr. Da- 
niela odśpiewał „El mole rachmim*. — Po 
przemówieniu tow. Góiza, kreślącego zasłu- 
gi Herzla o syoniźmie odedgrano „Die Wand* 
Negalowicza, 

Na ogólne żądanie publiczności odegrano 
po raz który „Die Wand“ w „chamisza asar 
b'aw*. Rzecz ta pod wyborną reżysecyą Dr. 
Danielowej i tow. Gótza udała się znakgniicie. 
Stroną techniczną nie pozosiawiała prawie, 
że nie do życzenia, a dekoracya w pierwszym 
fragmencie oraz stroje pełne stylu przefo- 
siły widza w tajemniczy świat Gheta sre- 
dniowiecznego. Z grających wybił się p. 
Wagschal jako Dan gra pełną siły i tragizmu, 
oraz Rabówna jako jego partnerka. Dr. Da- 
nielowa jako matka była postacią subtelnie 
wycieniowaną i przeduchowioną, resztą zaś 
zespołu wywiązała się poprawnie w swych 
ról. Drugi punkt programu stanowiła kome- 
dyjka „die Agenten* również poprawnie 
odegraną. A 

Dochody z obu wieczorów przeznaczona 
na czyt. żyd. i Fuud. Narod. 


Dział gospodarczy. 


Niezwykła budowia w Krakowie. 


' Z katastrofalnyiu wprost brakiem mieszkan w 
naszym grodzie, idzie w parze również dolkliwy 
brak odpowiedniego pomieszczenia i bezpieczne- 
go przechowania tak towarów kupieckich, jak nie 
mniej mebli i domowizny; wogóle cenniejszych 
ruchomości, których schronienie w Krakowie 
sprznfe dziś niebywałe lrudności Temu naglące- 
„ma brakowi umiała zaradzić dyrekcja oddziału 
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krakowskiego Tow. Ake. O. Hartwig, znanej po- 
zyańskiej firmy spedycyjnej, jednej z najpowa- 
źniejszych dziś w Polsce. Olwierając bowiem nie- 
dawno, bo przeszło rok temu w Krakowie swój 
oddział, kierawnictwo firmy, nieodsiraszając się 
Kosztem dziesiątek milionów, z góry posianowiło 
przystąpić do wybudowania przy końcu ulicy 
Długiej olbrzymich, nowoczesnych domów skła- 
dowych, jakich Kraków dolgd nie posiada, a 
które po ukończeniu budowy, niemalą oddadzą 
przysługę tak kupcom, jak i inlevesowanej publi- 
czności. Architekt p, Wojtyczko, któremu powie- 
rzono budowę, chlubnie wywiazuje się ze swegoe 
zadania, tworząc rzecz o wielkim rozmachu, nije- 
tylko lechnicznie doskonala, ale celowa i użyte- 
czną. 

O kolosalnych rozmiarach i posiępowem na 
wskróś urządzeniu budujących się magazynów 
składowych, daje wyobrażenie, źe żelazo belono- 
wy gmach ilen o sześciu kondygnacyach, posiada 
przeszło 6.000 kw. metrów płaszczyzny zabudo- 
wanego składowiska i będzie mógł pomieścić do 
150 wagonów najróżniejszych towarów. Wagony 
wprost z dworca towarowego doprowadzone bę- 
dą linią tramwajową oraz przedłużonym torem 
własnym na podwórzec magazynowy przed ram- 
pę ładowniczą. Tu do dalszej lokomocyi oprócz 
różnych najnowszej konsirukcyi dźwigów i przy- 
rządów transportowych, służyć będą przedewszyst 
kiem dwa o niezwykłej pojemności potężne wcią- 
gi, czyli windy elektryczne. Za dwnkroinem ob- 
ładowaniem tychże, cały wagon towarów w szyb- 
ki sposób da się rozlokować do najwyższych piętr. 
Do rozmieszczenia ciężarów na piętrach, zbudo- 
wano przesuwne żórawie stropowe, biegnace w 
różnych kierunkach, klóre bez wysiłku mechani- 
cznie doprowadzą cięższe przedmioty,na miejsce. 

Do celów przechowania wielkiem udogodnie- 
niem dla deponeniów będą szczelnie zamknięte, 
ogniotrwałe izdebki, t. zw. kabiny składowe, któ- 
rych cały łabirynt mieści się w górnych piętrach. 
Oddzielne ubikucye te, podobnie jak tresory w 
banku, będą odnajmowune klieniom firmy i po- 
zostaną pod ich własnem zamknięciem. Oprócz 
tego na przechowanie  wysokowartościowych 
przedmiotów, zbudowane zostaną w podziemiu 
odpowiednie schowki tresorowe. Zaznaczyć wy- 
pada, że roboty betonowe przeprowadza wzoro- 
wo krakowska spółka budowlana „Spójnia“, ja- 
koteż wogółe przy całej budowie, poza kilkoma 
przedmiotami, których w Polsce nie produkują, 
wyłącznie zasiosowuje się materyały krajowe i 
zatrudnia się firmy miejscowe. 

Ponieważ do budowy magazynów drzewa -pra- 
wie że nie użyla, a jedynie tylko żelazo-beton 
i cegłę, przeto niebezpieczeństwo pożaru zmniej 
szone do minimum; zresztą, w razie wypadków, 
do każdego piętra dosięgać bedzie wodociąg z by- 
drantami oraz zastosowane zostaną wszelkie za- 
rządzenia przeciwpożarne, jak niemniej i środki 
ostrożności. Dla dalszego bezpieczeństwa ustano- 
wieni zosianą osobni sirażnicy, którzy siale czu 
wać będą nad całością dobra i mienia, powierzo- 
nego na przechowanią tirmie Hartwig, cieszącej 
się wielką popularnością wśród swoich i obcych. 

Pros, 
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APROWIZACYA. 

Zboże rumuńskie dla Polski, Rumuńskie mini- 
sterstwo koniunikacyi zgodziło się na przyslanie 
przez Połskę 80 pociągów o 40 wagonach każdy, 
które będą wynosiły zboże rumuńskie do Polski. 
Wywóz zakazany będzie przed dniem 15 paździer- 
nika. (Russpress). 

Zakaz wywożenia Zboża z Rumunii morzemi, 
Z Brejty donoszą, że władze miejscowej komory 
celnej zabronity ładowania zboża na statki, skut- 
kiem czego spadło ono znacznie w cenie. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Czesko-Słowacki Przemysł chomiczny. „Na- 
rodni Listy* piszą długi artykuł, poświęcony 
przemysłowi chemicznemu, w Którym stwier- 
dzają, że produkcya mydła, dać margary- 
ny i gliceryny w Czecho-Słowacyi stoi na 
wysokim stopniy rozwoju, Zakłady Schiichta 
w Ujściu nad Łabą należą do największych 
i najlepiej urządzonych pod względem tech- 
nicznyin na świecie. i 

Szereg fabryk pod kierunkiem fabrykania 
Holmbokla zjednoczył się w Two. „Saponia“ 
z kapitałem 10 mil. kor. cz. Import zaydła 
zagranicznego przeszkadzał w znacznym slo- 
pniu rozwojowi towarzystwa. Dawniej :pro- 
wadzano margarynę z Holandyi, obecnie wy- 
rabiają ją miejscowe firmy „Schicht“ „Sapo- 
nia“ i Centr. Dwie pierwsze firmy wyrabi::- 
ją również glicerynę. 


W O POZZO A Z nA ZN OD 
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wyrabia na olbrzymią skalę „FEliea* 

Ake. „Prochaska“ w Pradze. f 
Wyn b farb i medykamentów jest dopiere 

w zaczatku; wyroby te produkują fabry} 

„Medika“ w Pradze i „Słowacka Medik, 


w Preszburgu. 
Z giełdy. 


Kraków. 9 września. 

W niewsirzymunym pędzie w górę doszły już 
dolary do 1000 mk (na „czarnej“ giełdzie do 420%! 
korony austryackie do 3'30 a marki miem. — przy 
zmacznem napięciu — do 42. W innych walutach 
nie było obrotów. 

Również i akcye wykazują silną zwyżkę, naj- 
silniejszą Zieleniewski I. i II. em., które przype- 
mniały już czasy swej świetności ze stycznia br4 
przekroczywszy 10.000 mk, t. zn. że od pstatnie- 
go zebrania giełdowego 7 fm., zyskały przesała 
1000 punktów, a więc 10% wartości. Silną była 
również zwyżka Tepege i Polskiej Nafty. Ten- 
dencyę zwyżkową mają też akcye bankowe; prócz 
Przemysłowego dokonano też jednej transakcyi w 
akcyach B. Hipotecznego. Nawet 4% Pożycz! ' 
Krakowa z r. 1909 doczekała się po długini czas © 
transakcy:, 


Giełda krakowska z dnia Owrześnia 19241 :. 


Akcye kankewe! aflar ladano irass- 
Polsk Pank Fraompslowy I—IV em. 1 0:— ERr Te 
Folsk: Faak Przekysłowy V om 475:— 152 — 200 
Hipaleszsy 15r SEf— a 
A Mr. apalsk 625:— (YE 
Ziemek; Bank Kredyiewv ott- 106— 
Pewszechny Enak Kradytawy S A 275— 325— 
Pank Ziem dla kresów Łanent twt- 106: —- 
Bank kredylawy w Warszawie =- -^ 
kcy Tow. kandi. przem. 
Polskie Tew kaad). („P T, H.*) |--IV. Nee- eoe jae 
Palskia Tow. kandi. („P. T, M.”) «a -rn waas 
Fandi. Spåika akc. „Impaka” 400 — 454— 416— 4:5 
„Folski Glas" Tew iranrpari -handl. ]-Hi I2006—  1S08— 
C. Hariwig, Dem :kıpad.-handi. Parnań ~m mam 
Zegluga Folake 450:— ser- 
Zietemewski l-I em. 11466— MAE IL2U-1': 
„ HI em, 40 SBB  5569- !7'U 
W araz.Ckaakc Bvd. Parewexrów |- |) ag 1566'—- 1666 — 155. — 
„lewiesa” fabryka maazyn ralniezych 0290— Mep 8 
„Trzabinia* fabr. waszymi marz. roln. I-:V Pe  3406— „A 
„Trzebinia“ iaar. r -arya | nary, roln, —— ——- 
Zakłady awunicsjne .Pociak" du0 —  |lnfr— 
„Abtemeter, iat: yhe irmochaduw 2400— 25%- 
„C órka* lakrykn ecne: tw blt- 56466 — 
(al. ake. Zakłady Geom, Sieraza W;00—  ŚBEB—  F5LG- "ro 
„lepege" Tow. dis przadnięb. górniazyci 04646—  4706— 3:06—43 
Polsko maita |-1l am. s138—  1358— 3175- 5 
5 NI en 21006--  2908— 2750—7 
Flektrawaia w Ziezszy HI em. 2460— 1006 — 24, 
Oikea” T. A. De: i 
„Pezat* Powrzcchne zaklady budcwiene I6 — 1280- 
Fabr. przetwerów Husuez. w 1 raabimi Me VOS- w00- 
„Krakms“ Zjedn. fabr. przetw. wysk I-V, 3108'— Ce JK 
Fabryka porcelany w Emiatawie 1:08 — Nite = 
Fabr, i Raf. enkru w Chederewie )-Ulem. 3200 — MAr- e 1 
Weoluly dewizy M auia markawa 
Gatówia |Lnukaaly) Czak! wy 
Kupno  Śpizodez Kwpno >ne 
Celary St. Zj. sdb — 4C80'— 5800 -- MINE 
Mask) miamiackie © Ya 40 — dE 
Kardny muatryackie 310 3-39 820 
Korony ozeska-słowsakie —— - = 
le: tumuńdsk e =” "= "= 
Gielda warszawska z 9 bm.: Dolan vino e 
jedn gol. tranz. 4050—3670, sprzedaż 3970, huj: u 
185. tranki frane. got. Irans. 30B--202, Bprzecaż H 


kupuo 293, rzeki iranz. 325—314. Fuuty sztel. po. 
tranz 146C0—14500, eski tranz. 15200. Nowy k 
czeki icanz, 4050—3990. Marki niem. got. irarnz. 41: 
41 —, sprzedaż 4i'—, kupno 2975, czeki irana. 41. , 
41'20. Gdańsk czeki tranz, 41'90—41'25, Korony aus . 
czeki tranz. 237—332. 

Głełdz iwowska z 9b. m.: Ruble carskie sei. 
450 — 500, 500-tki 200 — 250, drobne rube 
dumekie tysiączki 50— 70, 260-tki 50—50, Bie crk jr 
—i— ———, Karbowańee 1000-ki 3—5, grzys © pu 
i wyżej 6— 10, iraaki francuskie 2380 — 310, 5... 
szwajcarskie 460—510, funty szterlingi 12000— 
dolary amerykańskie 3700 — 3900, trans. — ~. dola'w 
kanadyjskie 3360 — 3700, marki niemieckie I0:r7 «i 
4000 — 4260, 100-txi 3800 —— 4100, drobne 3800- 4: 
lei rumuńsk.e 500-tki 3:00 — 4160, lei drobne .. *: 
4000, liry włoskie 150—170, korany ezeskie 420! 4 
korony czeskie drobne —— — ——, korony ui 
stempłowane 250—300. Dewizy: Londyn 12500 -- :%1., 
Paryż 280—3iu, Żuryen 470—520, Praga 4600 - «i 
Wiedęń :100—33%4 —, Berlin 4200—4400, 48560. N. ` 
3600 — 3800, Bukareszt 150 —170. 

Giełda wiedańska z 9 b. m.: Renia in:icu« 
147—, austr. renta kor. 117:—, renta lutowa 12i —. w 
gierska renta koron. 298'—, losy lareckia 624! pio- 
rytety kolei południowej 3589, Anglobank 2345, | uni- 
vere.n 1399, Bodenkredit «670 austr. zakład krei owy 
1700. Bank depozylowy 868, Laenderbank 8050 Me:- 
kury 1169, Umonbank ---—, Zivaostenska 6300. iv: 
północna 29500, Lwów -Czerniowce 4600, Koleje 
6170, Kolej południowa 520%, Ałpiny 8390, Berg un! 
Huetten 1550Ć, Krupp 2550, Buta Poldi 4730. Rima 
5925, Skoda 1760, Apollo 8400, Famto 35100, Gal. Kur- 
paty 24590, Galicja «4075, Zieleniewaki 3300 : urszu 
3120. . 

Kursa dewiz w Wiedniu 9 b. m. (L.) -. .-. 
dam 400'00 Zagrzeb 648'—. Belgrad 2590 Berlin 1::!; Gru- 
„gela 9580. Budapeszt 299'40, Bukaresat 1250 - ko- 
penbaga 22275, Lemdyn 4790, Medjolan ——'—. ^. Jo' 
—— —, Paryż ——, Praga 1507'—, Zuryeh 21760, be.. 
8530 bulgarakie 925—, dolary — -, marka mien::cch i 
1312—, angielskie 4750--, fraacus. 9730, lojendejal.'- 
C9900, włoskie 5630 —, jugosławiauskie tymiączki L. - 
-lempl. 2580, polskie 39:00—¢1:00, rumuńskie 129; . 
szwedzkie 27270, sıwajearakis 21700, eseskie 1552:—, 
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Mydła toaletowe i periflnerye (kosmetyki) | węgierskie 301'==, 


M kminek a e 


Nr. 240 © 
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EC a o XM A | 
Kursa dewiz w Zurychu 9 bm. (L.). Berlin : 
600-— (8 bm. 6':05—), N. Jork 584 (585), Londyn 21'78 , 
(2178), Mod; olan Z5óv (25:63). Bruksela 44— (śf6—) * 
Praga 700— (705), Budape=xl VIO (LB5—), 7 ugrzeb 
800 (3:00), Bukareszt 65u — (6:1—). Warszawa 0*'135 
*t4$), Wiedeń 0'60 (0'60—), Austr. stempl. O47 (U40; 
ż 4440 (4480). | 


Karsa dewiz w Berlinie 9 b. m. Dolary 93545—, 
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Wiedeń. (E. E.) Londyński korespondeni 


»Vorwārtsu” donosi, jakoby się w Londy:: 
i Paryżu żywo zajmowano sprawą ponownego | 
głosowania na Górnym Śląsku. 


5 3 ta or NS naa E n 
Jaki raperi przedioią czóńkowie Komisyi Caterer: 
Paryż. (E. E.) W „Pelil Parisien“ donosi z Ge- | 
mewy, że każdy z czterech członków komisyi, kió- | 
remu poleoono zbadanie sprawy górneśląskt8j, o- 
pracuje swoje samodzielne sprawozdanić. Spra 
wozdania te zoslanu nasiępnie opracowane w tor | 
mie jednolitego projektu, który będzie przedćo- | 
żony Radzie Ligi narodów na sSesyj plenarnej. Do- | 
kument ten nie Lądzie zawierał żadnych projek- 
tów fPozslrzygnięcia sprawy górnoślaskiej, lecz 
jedynie nowe zbiorowe opracowania probiematu. 
legatów z członkami Ligi narodów, m. in. z Bal- 
four'em i Bourgeis'em. Koła dobrze poiniormowa- 
BGB "= znani 
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OVa. ugode oropani; 
Horsea. PAT. Radio. Odpowiedź gabinelu 
„ngieiskiegu 'la De Valery. podpisana przez! 
Lloyda Georga, stwierdza dobrą wole rządu 
angielskiegu, któremu zależy na jak najwięk- 
szej pomyślności wszystkich prow incyvi zjedno- 
czonego 5rolestwa, i żda uznania od sinłeini- 
stow tej «lobrej woli, Dla rokowań musi być 
stworzona wshei umi siłami podstawa, oparta 
na czypn sach songtylucyjnych i deimokralycz- 
nych, utóre eawsze znamionowały politykę an- 
gelsko, Podstawy Samorząud Irlandyi mogą 
byt prze udyowane via nowych zasadach, An- 
glua ma nadzieję, że przywodcy irlandcy za- 
niecliają żądania oderwania się politycznego od 
Anglii, na ćo Anglia zgodzić się nie może. Ce- 
lem załatwienia problemu w drodze parlamen- 
tarnej potrzebny jesi pewien okres czasu, dla- 
tego rząd angielski proponuje olwarcie roko- 

wań między obu sironami dnia Żv września. 


De Valera © konflikcie. 


Dublin, (E. E.) W jednej ze swoich mów oświad 
czył de Valera, że winę zaosirzenią konfliktu i 
przewleczenia rokowań angielsko-irlandzkich na- 
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belgijskie 716'25, funty —'—, francuskie —'-— włoskie 
419-50, polskie 2:60—2'6214, 
grsłr. stemplowane 7:90, rumuńskie 9690, 
Amsterdam — —, Antwerpia Helsiugiors 
128:85, Włochy 118-55, Londyn 357:10, Nowy Mork 
da'(0=, Paryż 12675, Sawajcarja 164935, Hiszpania 
bm, głemplowane wiedeńskie 10'08, Praga 117'85. 


TM 


ne potwierdzają, iż przedstawiciel Włoch będzie 
slunowczo broni] stanowiska, jakie swojego cza- 
su zajął w Paryżu Bonomi i że będzie skłaniał 
sie do przyjęcia projektu angielskiego. 'elegal 


bcuzyłijski Dacunha oświadczył w wyw e: Je- 
sle my obecnie zajęci studyowaniem n: du i 
nicl.tko nie powzigłiśmy jeszcze żadni; — "Vzyi, 
ivcz nie zwolałiśmy rzeczoznawców, woważ 
nasze zadanie jest o tyle trudniejsze, i. / syzya 


nas.x nie powinna ulegać żadnym wpływ: u oso- 
uistymt i rzeczowym. Jedyna naszą troska jest, 
aby w całej tej sprawie hrvumfowały prawo i spra 
wiedliwość, Delegaci postanowili pracować slale 
Ies udzielania jakichkolwiek informacyj na ze? 
wnątrz. Istnieje jednakowoż  prawdopodobień- 
siwo, że rozsirzygnięcie Ligi narodów zapadnie 
po zamknięciu walnego zebrania jeszeze w paź: 
dzierniku, 


leży przypisać wyłącznie angielskim mężom sla-, 


„ają się do sztuczek dyplomatycznych. My wal- 
„żymy otwarcie o stworzenie naturalnej unii, Je- 
żeli Anglia skieruje do nas ullimatum, będziemy 
je jako takie irakłować, Nie nie stanie na prze- 
szkodzie, by przemoc i gwalt angielski we wła: 
ściwera świetle przedstawić. 


Przed wznowieniem rokowań. 


Rzym. (E. E.), Prasa włoska omawia najnowsza 
lazę sporu angielsko-irlandzkiego, konstatuje 
zwrot ku pojeduawczości u stron obu. Położenie 
polityczne [rlandyi jest tego redzaju, że opozycya 
na dłuższą melę nie rokuje powodzenia. 
wita samodzielność Irlandvi przy obecnej konti- 
guracyj poliiycznej jest nie do pomyślenia, 

Londyn. PAT. (Wolft). 


czeskie 11650, adstr.stare | 


| 


„uchwały Kongresu wręczyć 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


Z Kongresu syońskiego. 
(Telegram wiasny „Nowego Dziennika”). 

(—rt.) Karlsbad, 9 września. 
Cała praca Kongresu koncentruje się obe- 
cnie w komisyi politycznej. Sokołow, Weiz- 
mann i Usyszkin udzielili juź odpowiedzi na 
50 pytań. Między innemi przyjęła komisya 
rezolucyę, by część Egzekultywy miała siedzibę 
w Pałestynie, a część w Londynie oraz by 
przez specyalne 
delegacye premierowi Lloydowi George'owi i 
Wssokiemu Komisarzowi Herbertow Samue- 
łowi. 
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wszelkiego rodzaju. 
BIBUŁKI i TUTKI 


„SCALI" 


PO CENACH FABRYCZNYCH 


| MIĘDZYNARODOWE TOW. HANDLOWE 


nienisłow:wzaowieie-okowań dia 20 D. m. 


I. 
nu, którzy zamiast szczerej woli do zgody, ucie- 
I 


Całko- | 


„Ewening Standard“ | 


donosi, że w dobrze poinformowanych kołach an- | 
gielskich panuje przekonanie, iż jest nieprawdo- ' 


podobnem, aby De Valera odrzucił propozycye 
rządu angielskiego. Uważają za bardzo prawdo- 
podobne, że nowa konferencya obu gabinetów od 
bedzie się w Inwernes do dwóch tygodni, a to nie 
zależnie od tego, czy seinfeiniści przyjmą zapro- 
szenie na tę konferencję czy leż nie. 


C. 00. ZORRO 


\ Zaostrzenie ię konfliktu między Berlinem a Monahium. 


Rzym. (E. E.) Bawarya planuje calkowite ode- | 
rwanie się od Rządu berlińskiewo į utworzenie 
samoistnego Związku politycznego, Rząd central- 
ny gotów jest użyć wszelkich środków, by nnie- 
szkodliwić reakcyę bawarska, 'W rządzie Kahra 
istnieje rozłam. Separatyści mają znaczny wpływ. 

Bordeaux. (E. E) W berlińskich kołach rzą- 
dowych panuje zdanie, że należy za wszelką ce- 
nę uzyskać porozumienie z Bawarya. Wszysikie 
partye parlartentu Rzeszy są zgodne w zapatry- 
waniu, by na rzecz Bawaryi uczynić pewne u- 
stępsiwa. 

Bertin, (E. E.) Wczoraj rozpoczęła się konferen- 
cya pomiędzy reprezentaniami rządu Rzeszy a 
przedstawicielami Bawaryi. 


Wznowienie fars w Lipsku. 


Bytom. PAT. Nowe procesy przeciw zbiu- 
dniarzom wojennym rozpocznie się-w Lipsku 
dnia 4 października. 


Mowa pożyczka Ameryki da Niemiec 


Londyn. PAT. (Havas). „Ewening Standart 
dowiaduje się, że w Stanach Zjednoczonych 
' rozważany jest nowy plan udzielenia kredytu | 

Niemcom. Amerykański prawnik Marceln przy- | 
był wesworaj do Londynu z Berlina, gdzie się| 
ią sprawą zajmował: 


je: 


Fiasko akeyi ratowniczej dla Rosyi? 


; Londyn. PAT. Biuro Wolffa donosi według ' 


„Dail Telegraph", że dążenie Nansena, aby 
tutejsze koła urzędowe przekonać o konieczno- 
ści udzielenia rosyjskiemu rządówi kredytu 
w wysokości 10 milionów funtów szterlingów, 
pozostało bez skutku, i 


B. Reutera, odpowiedź rzadu sowieckiego na 
notę paryskiej komisyi ratunkowej równa się 
odmowie pozwolenia jakiejkolwiek komisyi na 
wyjazd do Rosyi, 


Rokowania ragyjsko-rmmufsnie w Warszawie, 


Bukareszt. PAT, Radio. Rokowania rumuń- 
:0-bolszewickie rozpoczną się w najbliższych 
"dniach w Warszawie. Minister rumunski, ba- 
wiący w Karlsbadzie, został telegraficznie od- 
wołany do Warszawy. 


Przedwczesny tryuisf Greków. 


Angora jeszcze w rękach Kemala. 

Bordeaux. PAT. Radio. Z tureckiej i grec- 
kiej strony otrzymano wiadomości zaprzecza- 
jące doniesieniu o zajęciu Angory. Jak donosi 
Ag. Havasa, Grecy znajdują się o 60 klm. od 
śnagory, 


4 


Londyn. PAT. (W. B. K.) Jak się dowiaduje 
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„PAX” 


Sp. z o. p. 


BIELSKO, ULICA GLOWNA L. 7 
(Sląsk Cieszyński). 


Jedno znaczniejsze przedsiękjarstwa fabrgozaa 
w zachodniej Małopolsce 
poszukujerutynowanegosamodzielnego 


buchaltera (tę) bildnojty. 


Posada do objęcia zaraz. — Zgłoszenia 
wraz z odpisami świadectw i euriculum 
vitae uprasza się pod „Ast do Adm. 
1688 Nowego Dzienniku. 


00000000000000000000097060 


NADESZŁY 


POMNIKI (Nagrobki), PŁYTKI dla insta- 
latorów elektr., UMYWALNIE, STOLIKI 


it. p. oby z sztucznego kamienia, 
AARNA dia rolników, FIGURY, | 

GALANTERYE marmurowe i t. p, 
PRZYJMUJE SIĘ REPERACYE. 


lakład kamieniarski Hochstim 13., Kraków, Starowiślna 10. 


„Stath Amenu* Mojżesza Ratha w ję- f 
zyku polskim i niemieckim. Wydanie 
w półpłóinie . . . « Mp. 200 
„Almanach żydowski“ Z. F., Finkel- 
steina arorau u wa ge ye KAD. DO 
— Wydanie na lepszym papierze Mp. 70 
„Moriah“, Miesięcznik młodzieży żyd. 
Rocznik XML. . . . Mp. 100 
„Moriah“. Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 
przewrotu dotąd w Polsce nieznany 
Mp. 10 
„Haszomer*. Rocznik I. (nieopr.) Mp. 200 
„Haszomer*. Rok, II, zeszyt 1 (dotąd 
w Polsce nieznany) . . . Mp. 108 
Żydowskie problemy gospodarcze w Ga- jg 
Hiir aAA Mp. 30 
— w oprawie Mp. 40 E 
I. Szypper: „Żydzi polsko-litewscy a Pa- . 


lestyna* . « « « » » « t i 
Administracya „Haszomer* | 
1276 WIEDEN I. | 


Wiesingerstrasse 3. 
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Mamy zaszczyt zawiadomić TARNOW! 


IECTWO TARNOWSKIE 


A iź otworzyliśmy w Tarnowie, przy ulicy Krakowskiej k. 3 


, NASZĄ FILIĘ = 


FELDMAN i DANZINGER, Sp. z ogr. por. 


Centrala: Kraków, Krakowska L. 6. | Oddziały: „kazdy zoyaikcz, A 
; « D 


1541 


i EE A PŁ * 
af : è 


| (POSZUKUJEMY 
Gmina izra JE ztelnej stenografisiki 


3 poszukuje egz. akuszerki. 

| Oferty należy wnieść do | polsko-niem. z „praktyką. 
Gminy izr. w Rudniku na | Oferty z odpisami świa- 
M ręce p. laga Ek 1865 | dectw uależy wnieść de 
| Powszechnego Banku 


Dnia 2 b. m. HA, | Obrolowego w Krakowie, 


s = 
4 A . 
Bohne oplaszenia. $ 
R e 
B nada) na biuro 
Bskój pen e E 
poszukiwany. Czynsz obojętny. 
Dam awentualne odazkodowanie 
akrytka 140 ki" 


Pod BAdLGTEM a amis- zgubiono na przestrzeni Kiaków- Rynek gł. 8, 1547 
a M Tarnów portfel 2 pioniądzmi liO 
amarmi A | oraz dokumenti wojskowe na 6 wu, E <A 

lat 14 Wiadomość nazwisko Koge! Parnes, faska- w nowo 


| wy znalazca zechce pieniądze 


zatrzymać a papiery zwrócić wy b ud OW 4 [A y m 


pod adr: Parnea Tarnów, Lwow- 
ska 7. 1880 domu modlitwy p. Markuaa 
Tignera pray ul. Grodzkie 


redziny 
w Admia. Kow. Dzianuika. 1867 


Sarbani Saano a late 


Poste! S E 
X sero P i 

z DO LOKALU edan AEE PE 
prowicyą 3 M znajdującego się przy naj- pa padaharan trak =. 
jących (agentšw) ło artykulów ć ruchliwszej ulicy, j FIT 1d wajkuji odale 
dobrze prosp n postuiula spamga nie od goda dziej Laga CIN 
n »Cabalin; $ większym kapitałem obe- | przy m). Grodakie p 
PRL, — zdj WSZĘDZIE E anh e zkknEgO z brinza obuwia. | 99: e] 
Z ZE 3 NABYGA” g NCŻEŻ | || Esc ironow m AFTER 

Blissin pod „Poklj" A885 ZF AR TOWAKC E OGAE a f terroni T | Przy torze kolej. 
Eee i a j Fo DO ODŁO > ? y Poszukuje sią na stacyi większego miasta, 
biose. papiery wojskowe na a NC a ti TOMYŚL 1-9 AE 7 ez za | j dochodzącej panny posiadam plac na 
karski mr. w Ostrowach s R TY LER YCANE 1774 > A | inteligentnej ewentuałnie sS KŁAD WĘGLI 
saowskich unieważnia zię. z ; CE A . eME EZ”. Q na godziny popołedniowe, | Í dla A urucho- 
w R u Ro AA j T i do towa twa dla dwóch | mienia interesu  poszu- 
Kareseonikcla te zeń «R Reprezentacya na Kongresówkę | Małopolskę He S e wisliy 749 kuję spôlnika z kapitałem. 
i baohalerya, ea Po | | j ; lat. Wiad. w biurze ogło- | Poważni reflektanci zgło- 
smakuje posady do nakyoimia: | | A. Moszkowski i Ska, inż., Warszawa, Sienna 23. SŁ PRZEW A do 


1566 | Adm. Now. Dz. 


Samodielny huthalier | Ważne dla Paź! gg 
i korespondent polsko-nie- | Zakład ażurowania, a 


pligowania, guwrowania i oboią- 


imiecki, absol. krak. Akad. galaia guzików znajduja aię 


handl, z kilkuletnią prak- ; L Dletlowakiaj 17. 
P Wykonuje "A robofy Gzybko | 


rewal NEA Paksoaaaie 1 opat | Ę — | m ksh 
NOWE KURSA HANDLOWE 1 Najtaniej i najszybciej możecie się zaopatrzyć w wszelkiego 
1886 w rząd. upow. szkole Id rodzaju towary tylko jedynie na I-szych międzynarodowych 


HENRYKA GOTTLIEBA 


vonoi ią 35 rsca w. A] „TARGACH WSCHODNICH“ 


Zamiejscowym udziela się nauki listownie, 


PTO a Z. WELWOWIE cad oi25 IL do 5 (i 


Najwiekszy wybór w Krakowie! 
ELEGANCKIE — TRWAŁE —SZYKOWNE | 


Legitymacye uprawniające do uczestniciwa, wydają: 
w Krakowie: W Szczakowej: 156! 


E Biuro „Targów Wschodnich“, Długa 1. „Polski Glob* 

e? B Związek handl. przem., Dunajewskiego 7. w Przemyślu: 
| Biuro Reklamy „Prasa“, Karmelicka 16. W Ośmięcimiu: „Polski Glob“ 
„Polski Glob*, Potockiego 3, „Polski Glob* 


w pieknych iska) i gatunkach — poleca: 
Gizela Brand, Kra Kraków, Starowiślna 6. 


li, Q pwtzeglne miasta Ws miasta kato 4 Zachodniej Małopolski Gmina izikel. w Rudniku m. n S. S. YWYYVYVYVYYVYVVVYVV 


gadamy „wyłączne rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


ZASTĘPSTWA ©, pu dosyc Do Z 

mm z E ielowych H b kę t 0 a 0 a 

przeciwko reumatyamowi, skrofalozie, bólon postrza-| któryby równocześnie był „Szochetem* potrzebna panna lub starsza osoba, umiejąca azyć 
łowymą itp. — Reflektaje stę tylko na firmy porwszo-; j „Moelem”. — Oferty należy wnieść do Gminy i gotować. Pych intormacyj udziela się Jasna b, 


rzędne, w azczególności hurtownie apteczne, drogue il. front drzwi na prawo. 
SĄ apteki itp. — Zgłoszenia przyjmuje: Tow. kispi. E = po. 
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* izrael. w Rudniku na ręce pana Wagnera, 


